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SŁABSZE WYNIKI FINANSOWE KGHM
Zaledwie 168 milionów wyniósł zysk netto 
grupy KGHM za pierwszy kwartał tego roku. 
Rok wcześniej analogiczny okres holding 
zamknął kwotą 398 mln zł in plus.  str. 9

Zagłębie Lubin pokonało w ostatnim 
meczu Piasta Gliwice i odebrało brązowy 
medal ekstraklasy! – Brązowy krążek jest 
dla nas jak złoty – cieszy się Piotr 
Stokowiec, trener lubinian.   » STR. 20

ZAGŁĘBIE TRZE-
CIĄ SIŁĄ EKS-
TRAKLASY!
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 » Każdy, kto kiedyś marzył, żeby zostać strażakiem, mógł spełnić swoje dziecięce pragnienia i na chwilę usiąść w strażackim 
wozie czy włączyć syrenę. Na lubińskich błoniach przez jeden dzień królowali strażacy, którzy z małym opóźnieniem wraz 
z mieszkańcami świętowali Dzień św. Floriana, swojego patrona. Nie zabrakło ognia, piany i wody. Dzień zakończył występ ze-
społu Piękni i Młodzi. 
Atrakcji było naprawdę dużo: strażacy cięli auta, podpalali, a potem gasili, pokazywali, jak wygląda akcja ratownicza. Do tego 
można było między innymi obejrzeć wozy strażackie – te nowsze i te starsze – spróbować swoich sił na ściance wspinaczkowej, 
zjechać na linie oraz spojrzeć na błonie z góry.  
 Więcej na stronach 10 i 11
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MAJĄ 
NIEZWYKŁEGO 
PATRONA
Zazwyczaj szkoły wybierają na 
swoich patronów postacie związa-
ne z historią, pisarzy, naukowców 
oraz bardzo często Jana Pawła II. 
Lubińskie Gimnazjum nr 1 postano-
wiło być oryginalne i zdecydowało 
się na Czesława Niemena.  » str. 3

SOR ROŚNIE 
W OCZACH
Szpitalny Oddział Ratunkowy lubiń-
skiego szpitala przy ulicy Bema ro-
śnie w oczach. Niedawno został wy-
lany strop nad parterem.  » str. 7

PROKURATURA 
WSZCZYNA 
ŚLEDZTWO
Wewnętrzny konflikt, który spowo-
dował kilka miesięcy temu rozłam 
w Związku Zawodowym Pracowni-
ków Przemysłu Miedziowego, teraz 
doprowadził obie jego strony do 
prokuratury. » str. 2

OGNISTA 
IMPREZA
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Proces w sprawie dziecka uderzonego prętem
 W lubińskim sądzie miała miejsce kolejna rozprawa 

w procesie 23-letniego Pawła K., oskarżonego o uderzenie 
metalowym prętem swojej 3-miesięcznej bratanicy, Nikoli. 
Z trojga wezwanych świadków przed sądem stawiła się 
tylko jedna osoba.

Zarzuty, jakie postawiła 
prokuratura młodemu lubi-
nianinowi, dotyczą umyślne-

go spowodowania u dziecka 
ciężkich obrażeń ciała. Mat-
ka niemowlęcia ucierpiała 

na skutek lekkiego stłucze-
nia głowy.

Wszystko wydarzyło się 
w sierpniu ubiegłego roku, 
kiedy Paweł K. pokłócił się 
z bratem, a następnie meta-
lowym prętem uderzył w gło-
wę niemowlę – Nikolę S. Lek-
ko ranna została też trzyma-

jąca dziewczynkę na rękach 
matka Anna S. Trzymiesięcz-
na wówczas dziewczynka do-
znała wgniecenia i pęknię-
cia kości czaszki, stłuczenia 
mózgu i silnego krwawienia 
śródmózgowego. Na szczę-
ście przeżyła.

W dotychczasowych ze-

znaniach Paweł K. nie przy-
znał się do winy. W ubiegłym 
tygodniu przed sądem mieli 
stanąć świadkowie sierpnio-
wych zajść, w tym brat oskar-
żonego. Ostatecznie zeznania 
złożyła tylko jedna osoba – 
znajoma braci i matki dziec-
ka. Nie była jednak w stanie 

potwierdzić, czy to rzeczywi-
ście Paweł K. uderzył Nikolę, 
ponieważ nie widziała same-
go wypadku. Przyznała jed-
nak, że między braćmi do-
szło do bójki.

Pawłowi K. grozi kara od 
roku do dziesięciu lat pozba-
wienia wolności.  JOANNA DZIUBEK

Wjechał 
w sygnalizację
 Jaguar wjechał w słup 

sygnalizacji świetlnej na 
skrzyżowaniu ulic 
Kilińskiego i Kościuszki. 
Nikomu nic się nie stało. 
Sygnalizacja na tym 
skrzyżowaniu przez jakiś 
czas działała w trybie 
awaryjnym.

Młody mężczyzna, prowa-
dzący jaguara, 12 maja około 
godziny 10.30 wjechał w słup 
sygnalizacji świetlnej, znajdu-
jący się zaraz za wyjazdem 
z drogi wewnętrznej marketu.

– Wyjeżdżałem spod skle-
pu, skręciłem w prawo. Wła-
ściwie nie wiem, jak to się sta-
ło – twierdzi kierowca jaguara.

– 28-letni mieszkaniec po-

wiatu polkowickiego wyje-
chał z drogi wewnętrznej mar-
ketu. Skręcił w prawo i zatrzy-
mał się na czerwonym świe-
tle na skrzyżowaniu. Chcąc 
włączyć się do ruchu, ruszył 
na skręconych w prawą stro-
nę kołach i w efekcie wjechał 
w słup sygnalizacji. Mężczy-
zna był trzeźwy w czasie zda-
rzenia – wyjaśnia sierżant szta-
bowy Małgorzata Kaniowska 
z lubińskiej policji.

Nikomu nic się nie sta-
ło, kierowca nie odniósł ob-
rażeń. Samochód ma lekkie 
wgniecenie. Z kolei sygnaliza-
cja została uszkodzona i przez 
jakiś czas działa w trybie awa-
ryjnym.

ANNA SKUCHA 
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28-letni mieszkaniec powiatu polkowickiego ruszył na skręconych 
w prawą stronę kołach i w efekcie wjechał w słup sygnalizacji

Prokuratura wszczyna 
śledztwo
 » Wewnętrzny konflikt, który 

spowodował kilka miesięcy te-
mu rozłam w Związku Zawodo-
wym Pracowników Przemysłu 
Miedziowego, teraz doprowa-
dził obie jego strony do proku-
ratury.

Jak już informowaliśmy, spór mię-
dzy działaczami sprawił, że Ryszard 
Zbrzyzny na krótko został usunię-

ty z szeregów ZZPPM, a zaraz potem na 
stałe ze związku zostali wykluczeni szefo-
wie oddziału tej organizacji w Zakładach 
Górniczych Lubin: Marcin Braszczok, Ja-
nusz Olejarczyk i Mariusz Żelichowski.

Skutkiem scysji było powstanie no-
wego związku zawodowego Miedziowi 
i zawiadomienie o podejrzeniu popeł-
nienia przestępstwa złożone przez wła-
dze ZZPPM w odniesieniu do byłych 
szefów oddziału zakładowego.

– W toku czynności sprawdzających 
zawiadomienie to zostało uprawdopo-
dobnione na tyle, że prokuratura wszczę-
ła śledztwo – informuje Liliana Łukasie-
wicz, rzecznik prasowy Prokuratury 
Okręgowej w Legnicy. – Postępowanie 
obejmuje kilka wątków, ale do tej pory 
nikomu nie zostały jeszcze postawione 
żadne zarzuty.

Wątki, o których mówi prokurator, to 
m.in. ukrywanie od lutego tego roku do-
kumentów finansowych i księgowych 

z działalności związkowej, niedopełnie-
nie obowiązków w latach 2013-16 przez 
ówczesnych członków zarządu oddziału 
zakładowego, polegające na przeznacze-
niu środków związku na cele niezgodne 
z jego statutem, wyrządzenie przez nich 
organizacji znacznej szkody majątkowej 
i przywłaszczenie powierzonego mienia 
w postaci wyposażenia biura i środków 
na rachunku bankowym. W tym ostat-
nim przypadku mowa jest o kwocie oko-
ło 23 tysięcy złotych.

– Panowie wydali oświadczenie, że 
nie posiadają żadnej dokumentacji i je-
śli chcemy poszukać dokumentów z lat 
poprzednich, to powinniśmy się zwró-
cić do archiwum zakładowego – mó-
wi Ryszard Zbrzyzny, przewodniczący 
ZZPPM. – Oczywiście zwróciliśmy się 
i ostatnie dokumenty, jakie tam są, to 
rok 2010. A od roku 2011 nie mamy nic, 

2012 i 2013 – nie mamy nic, za rok 2014 
mamy dokumentację szczątkową. I za 
2015 mamy dokumentację, która po-
kazuje skalę działań, które nie mają nic 
wspólnego z działalnością związkową.

– Na pewno się zgłoszę do prokuratu-
ry z materiałami, dokumentami, wszyst-
ko wyjaśnię. Sprawa rozstrzygnie się lada 
moment i jestem pewien, że na naszą ko-
rzyść – komentuje Marcin Braszczok. – 
Pragnę zwrócić uwagę na fakt, że z tysią-
ca dwustu członków ZZPPM w Zakła-
dach Górniczych Lubin zostało sto dwa-
dzieścia osób, a Miedziowi liczą już pra-
wie siedemset osób. Ludzie by nam prze-
cież nie zaufali, gdybyśmy na to nie za-
sługiwali. A jak już wszystko się zakoń-
czy, na pewno ustosunkujemy się do 
wszystkich rzeczy, które były na nasz te-
mat mówione i podejmiemy odpowied-
nie kroki.  JOANNA DZIUBEK

Skutkiem scysji między Zbrzyznym i Braszczokiem było powstanie nowego związku zawodo-
wego Miedziowi i zawiadomienie o podejrzeniu popełnienia przestępstwa złożone przez wła-
dze ZZPPM
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Zazwyczaj szkoły wybie-
rają na swoich patronów 
postacie związane z hi-

storią, pisarzy, naukowców 
oraz bardzo często Jana Pawła 
II. Lubińskie Gimnazjum nr 1 
postanowiło być oryginalne.

Wybrali Niemena
– Szukaliśmy kogoś współ-

czesnego i pokojowego – mó-
wi dyrektor Gimnazjum nr 1 
Wiesław Bartoszewicz.

Wybór padł na Czesława 
Niemena. Jednogłośnie zaak-
ceptowali go uczniowie i na-
uczyciele, a później także lu-
bińska rada miejska. Trzeba 
było jeszcze uzyskać zgodę 
rodziny artysty.

– Każdy, kto ma w zamyśle 
upamiętnienie Czesława jest 
moim bratem i przyjacielem. 
Mogłam tylko przyklasnąć – 
mówi z uśmiechem Małgo-
rzata Niemen, żona artysty, 
która przyjechała 12 maja 
do Lubina, żeby wziąć udział 
w uroczystości nadania imie-
nia Gimnazjum nr 1. – Tro-
chę pobuszowałam w inter-
necie i poczytałam o tym 
gimnazjum. Cieszę się, że ko-
lejne pokolenia będą wycho-
dzić ze szkoły Niemena, po-
znając nie tylko jego twór-
czość, ale i życie – dodaje.

W niewielkim gronie
– Wielki artysta, dobry 

człowiek, ale i patriota – mó-

wi prezydent Lubina Robert 
Raczyński o nowym patronie 
gimnazjum. – Czesław Nie-
men łączy pokolenia. Łączy 
też dwie Polski. Polskę, któ-
ra została w Wilnie, na Bia-
łorusi (Kresach Wschodnich 
– przyp. red.) i tę tutaj. Mu-
siał porzucić tamtą Polskę, 
uciekając przed sowiecką ar-
mią, bo nie wyobrażał sobie 
walki z własnym narodem – 

dodaje, przyznając jednocze-
śnie, że i on – jak sporo innych 
Polaków – słuchał muzyki 
Czesława Niemena i kochał 
się w Małgorzacie Niemen, 
która była wówczas modelką.

Szkół noszących imię Cze-
sława Niemena jest w Pol-

sce zaledwie kilka. Lu-
bińskie gimnazjum 
starało się udowodnić, 

że zasługuje na to miano. 
Uczniowie oraz absol-

wenci szkoły śpiewali utwo-
ry Niemena, ale i do nich tań-
czyli. Małgorzata Niemen, 
która okazała się bardzo cie-
płą i sympatyczną osobą, nie 
potrafiła powstrzymać łez 
podczas odsłonięcia tabli-
cy poświęconej jej mężowi 
oraz później przemawiając 
do uczniów.

– Jestem pod ogrom-
nym wrażeniem. Brałam 
udział w wielu takich uro-

czystościach, ale ta przebi-
ja wszystko – mówi. – Cze-
sław Niemen był też wspa-
niałym człowiekiem. Spędzi-
łam z nim 30 lat, a to o czymś 
świadczy. Był taki  trochę nie-
dzisiejszy. Najważniejsze by-
ło dla niego dobro. Mam na-
dzieję, że uczniowie Gimna-
zjum nr 1 będą wyznawać 
podobne zasady. Być może 
utrudni im to poruszanie się 
w meandrach życia, a może 
ułatwi – dodaje.

A na koniec koncert
Żona Czesława Nieme-

na przywiozła ze sobą do Lu-
bina prywatne zdjęcia, jakie 
zrobiła mężowi. Wystawio-
no je w holu szkoły.

W gimnazjum powstało 
też Patio pod Papugami, gdzie 
uczniowie będą mogli w prze-
rwach między lekcjami od-
począć i posłuchać utworów 
Niemena. Lubińska szkoła 
ma też inne plany związane 
z nowym patronem. Prawdo-
podobnie wkrótce w placów-
ce powstanie mural poświę-
cony artyście.

Szkoła oprócz imienia, 
pamiątkowej tablicy, zyska-
ła również sztandar, oczywi-
ście z wizerunkiem Czesława 
Niemena.

Zwieńczeniem czwartko-
wej uroczystości był wieczor-
ny koncert córki artysty – Na-
talii Niemen, która zaśpiewa-
ła w hali widowiskowo-spor-
towej. Wstęp był bezpłatny.

Jak sama wspomniała ze 
sceny Natalia Niemen, był 
to koncert szczególny, bo za-
grany w ważnym dla jej ro-
dziny dniu – nadania imie-
nia jej ojca tutejszej szkole.

Ar tystka w ystąpi-
ła z projektem „Niemen 
mniej znany”. Lubinia-
nie usłyszeli utwory, które 
powstawały na przestrzeni 
lat i znalazły się chociaż-
by na takich albumach, 
jak „Terra Deflorata” czy 
„Spodchmurykapelusza”, 
ale także najbardziej zna-
ne przeboje Niemena.

MARTA CZACHÓRSKA

LUBIN

reklama

Z

 »Małgorzata Niemen 

nie kryła wzruszenia, odsłaniając tablicę 

upamiętniającą jej męża w lubińskim 

Gimnazjum nr 1. Od ubiegłego 

tygodnia szkoła oficjalnie nosi imię 

Czesława Niemena. – To jednocześnie 

smutny i radosny dzień. Smutny, 

dlatego że go już dzisiaj z nami nie ma, 

a radosny, dlatego że ludzie 

o nim pamiętają 

– mówi Małgorzata Niemen.

Mają niezwykłego 
patrona
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Nowy wybieg  
 Teraz każdy będzie 

mógł podejść do 
najmniejszych zwierząt 
z minizoo w parku 
Wrocławskim. Powstał 
tu specjalny wybieg dla 
małych zwierząt 
kopytnych, coś na 
kształt dziecińca, jak 
w ogrodzie 
zoologicznym we 
Wrocławiu.

– Przy dużym wybie-
gu dla zwierząt kopyt-
nych wydzielona zosta-
ła część dla małych zwie-
rząt, których aktualnie 
jest w lubińskim zoo spo-
ro – informuje Agata Boń-
czak, kierownik Centrum 
Edukacji Przyrodniczej.

Tylko mniejsze 
zwierzęta będą mogły 
przejść z dużego wybie-
gu na tę nową wydzie-
loną część. Mogą tam 
wejść także spacerują-
cy po parku mieszkań-
cy z dziećmi.

– W ogrodzeniu za-
montowana została za-
daszona bramka, przez 
którą zwiedzający mogą 
wejść do środka wybie-
gu. Trzeba pamiętać, aby 
zawsze zostawiać za sobą 

zamknięte przejście – aby 
zwierzęta nie uciekły na 
teren parku – przestrzega 
Agata Bończak.

Z mniejszego wybiegu 
małe zwierzęta nie wydo-
staną się już na chodnik, 
ponieważ ogrodzenie z tej 
strony zostało dodatko-
wo zabezpieczone siatką.

Małe zwierzęta bę-
dą same decydować, czy 
przejść na mniejszy wy-
bieg. Mogą dowolnie 
przemieszczać się między 
wydzielonymi częściami. 
Na dużym wybiegu znaj-
dują się obecnie trzy owce 
wrzosówki z młodymi, 
owca św. Jakuba, dwie ko-
zy syryjskie oraz kozy kar-
packie i karłowate z mło-
dymi. Towarzyszą im 
również klacze kuca sze-
tlandzkiego. Zwierzęta są 
na wybiegu całą dobę.

– Przypominamy, że 
nadal obowiązuje zakaz 
karmienia zwierząt – mó-
wi Agata Bończak. – Nie 
planujemy też postawie-
nia automatu z granula-
tem. Zwierzęta zostały 
umieszczone na wybie-
gu, by mogły podskuby-
wać trawę – dodaje.

MARTA CZACHÓRSKA 

Amatorska scena 
stand-up w Lubinie
 » Lubinianin Łukasz Gołaski chce stworzyć w mieście scenę otwartą dla każ-

dego amatora rozbawiania ludzi. Stand-up to komediowa, często niecenzural-
na i prowokacyjna forma monologu przeniesiona z gruntu amerykańskiego. 
W przypadku tego gatunku, widz może stać się na pięć minut artystą, a cza-
sem zostać nim na całe życie.

W tym gatunku liczy się charyzma mów-
cy, a niekoniecznie jego sceniczne do-
świadczenie. Ten gatunek komediowy 

króluje na scenie amerykańskiej, tak jak kabaret 
w Polsce, ale nie wymaga przygotowania. Legni-
czanin z pochodzenia, a lubinianin od niedaw-
na, Łukasz Gołaski chce przenieść stand-up do 
naszego miasta. Na co dzień pracuje, ale czas po-
zwala mu na organizację nowego w naszym re-
gionie przedsięwzięcia.

– Jestem zagorzałym fanem stand-upu, odkąd 
ten gatunek zagościł w Polsce. W Warszawie jest 
całe mnóstwo pubów, które w wieczory stand-
-upowe pękają w szwach. Chcę aktywnie współ-
tworzyć scenę monologu komediowego lokalnie, 
w Lubinie. Planuję organizować występy cyklicz-
nie, co 2-3 miesiące, a jeśli będzie duże zaintereso-
wanie, nawet częściej – mówi pomysłodawca lu-
bińskiej sceny stand-up.

Konferansjer zapowiada stand-upera w spo-
sób karykaturalny, nie zdradzając tematu. Wy-
stępy trwają przeważnie od kilku do kilkunastu 
minut. Opierają się na improwizacji i żywioło-
wości mówcy. Przeznaczone są dla osób powy-
żej szesnastego roku życia. Podczas tzw. otwarte-
go mikrofonu każdy z publiczności może wejść 

na scenę i spróbować swoich sił w tej rozrywko-
wej formie monologu. To najprostszy sposób, że-
by zacząć. Z obserwatora można stać się artystą.

– Do tej pory zgłosiły się dwie osoby, około 
20-letni lubinianie, a potrzebnych jest mini-
mum pięciu występujących. Jeśli zbie-
rze się odpowiednia grupa, będzie 
można mówić o oficjalnym otwar-
ciu. Jeden z lokali zgodził się na 
współpracę. W tej chwili wysyłam 
zaproszenia do znanych komi-
ków. Być może jeden z nich po-
jawi się na pierwszym wieczo-
rze stand-upowym w naszym 
mieście. Wstęp będzie bezpłat-
ny, przynajmniej na początku. 
Chodzi o dobrą zabawę – do-
daje Łukasz Gołaski.

Bez artystów projekt się 
nie uda. Potrzebne lajki, 
a przede wszystkim mów-
cy z charakterem: www.fa-
cebook.com/Amatorski-
StandUpLubin/?__mre-
f=message_bubble.

ANNA SKUCHA Fo
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Łukasz Gołaski 
w tej chwili szuka 

osób, które 
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wieczoru
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Zrozumieć osoby doświadczające 
przemocy w rodzinie...

 »Dlaczego osoby do-
świadczające przemocy 
w rodzinie nie potrafią 
zmienić swojej sytuacji? 
Dlaczego nic nie robią? 
Dlaczego nie odejdą od 
osoby stosującej wobec 
nich przemoc? Dlacze-
go trwają w krzywdzą-
cym związku? Dla-
czego się nie uwol-
nią? Te pytania za-
daje sobie wiele 
osób, które obser-
wują sytuację prze-
mocy domowej...

Powodów jest wiele. 
Każda sytuacja jest in-
na, jednak duże zna-

czenie dla zjawiska przemo-
cy w rodzinie mają mity i ste-
reotypy społeczne, które sku-
tecznie utrudniają wyjście 
z sytuacji przemocy, a nawet 
aprobują i usprawiedliwia-
ją to zjawisko. Te fałszywe 
przekonania dają sprawcy 
ciche przyzwolenie na prze-
moc i umacniają go w błęd-
nym myśleniu, że nie robi nic 
złego. Dotyczą one zarówno 
relacji mąż-żona jak i rodzic-
-dziecko. Wskazują, jaką ro-
lę powinien odgrywać każ-
dy z członków rodziny. Prze-
kazywane są często w formie 
przysłów, powiedzeń, powie-
lanych przez kolejne pokole-
nia. Wśród najczęściej wy-
stępujących mitów i stereoty-
pów dotyczących przemocy 
w rodzinie wyróżnić można 
następujące:

MIT: Przemoc w rodzinie 
to prywatna sprawa i nikt 
nie powinien wtrącać się 
w sprawy rodziny.

Mit ten utwierdzany jest 
przez powiedzenia typu: 
„brudy pierze się we własnym 
domu”, „zły to ptak, co wła-
sne gniazdo kala”, „wolnoć 
Tomku w swoim domku”, 
„nie mów nikomu, co dzie-
je się w domu”, „mój dom - 
moją twierdzą”, „bliscy nie 
krzywdzą”, itp.;

Jak jest naprawdę? Prze-
moc nie jest prywatną sprawą. 
Żadnej sytuacji, w której może 
dojść do utraty zdrowia lub ży-
cia człowieka nie można trak-
tować jako kwestii prywatnej. 
Przemoc jest przestępstwem. 
Pierwszym krokiem do jej za-
trzymania jest przerwanie mil-
czenia. Każdy może, a nawet 
powinien zareagować, jeśli dru-
giej osobie dzieje się krzywda. 

M ie s z -
kanie pod 
wspólnym da-
chem nie upoważnia 
do stosowania przemocy. Aby 
sytuacja się zmieniła, ktoś musi 
zareagować. Mit ten powoduje, 
że osoba doświadczająca prze-
mocy nie mówi nikomu o swo-
jej sytuacji, nie prosi o pomoc. 
A jeśli nie mówi, a inni nie re-
agują, to sytuacja się nie zmieni.

MIT: Do przemocy dochodzi 
tylko w rodzinach patolo-
gicznych, z marginesu spo-
łecznego.

Czasem można usłyszeć: 
„on jest taki miły i kultural-
ny, to niemożliwe, żeby ją bił 
i wyzywał”, „oboje skończy-
li studia, to niemożliwe, że 
krzywdzą swoje dziecko”.

Jak jest naprawdę? Prze-
moc zdarza się we wszystkich 
środowiskach, grupach spo-
łecznych, niezależnie od sytu-
acji materialnej czy poziomu 
wykształcenia. Mit ten powo-
duje, że osobom z tzw. „do-
brych domów” nie zawsze 
wierzy się w relację świadczą-
cą o istnieniu przemocy. Po 
pierwszej próbie zgłoszenia 
problemu, osoba krzywdzo-
na zraża się i nie szuka więcej 
pomocy czy wsparcia, nawet 
u bliskich osób.

MIT: Przemoc jest wtedy, gdy 
widoczne są ślady na ciele.

Zdarza się usłyszeć od 
osób krzywdzonych: „nie 
wzywałam jeszcze policji, bo 
nie uderzył mnie tak mocno, 
żebym miała ślady” lub „mo-
ja znajoma miała gorzej, bo 

mąż 
ją bił, mnie tylko 
wyzywa, więc nie jest tak źle”.

Jak jest naprawdę? Prze-
moc to nie tylko bicie czy 
szarpanie, lecz również zmu-
szanie do określonych zacho-
wań, straszenie, wyzywanie, 
upokarzanie, czyli przemoc 
psychiczna. Pozostawia ona 
ślady w psychice człowieka, 
a nie na ciele, co nie znaczy, 
że ma mniejsze znaczenie. Jest 
również przestępstwem i na-
leży jej przeciwdziałać.

MIT: To był jednorazowy in-
cydent, na pewno się nie 
powtórzy.

Czasem osoby doświad-
czające przemocy tłumaczą 
sprawców: „bardzo się zde-
nerwował na mnie, ale miał 
powód, to było tylko raz”, 
„stracił pracę i tak wyszło, że 
mnie powyzywał, ale to było 
tylko wtedy”.

Jak jest naprawdę? Przemoc 
ma tendencję do powtarzania 
się. Jeśli nikt nie zareaguje, to 
sprawca może czuć, że ma 
przyzwolenie na zachowania 
krzywdzące i powielać je.

MIT: Gwałt w małżeństwie 
nie istnieje.

Sprawca przemocy może 
mówić: „to moja żona i mogę 
z nią robić, co chcę”, „jesteś 
moją żoną i powinnaś to zro-
bić”, „od tego jesteś”.

Jak jest naprawdę: Czło-

w i e k 
ma prawo do decy-

dowania o swoim życiu in-
tymnym. Każdy z małżon-
ków może odmówić zbliże-
nia, jeśli nie ma na to ochoty. 
To, że jest się żoną lub mężem, 
to nie znaczy, że jest się czy-
jąś własnością. Małżeństwo 
nie zmienia pojęcia gwałtu. 
W programie interwencyj-
nym dla sprawców nadużyć 
w rodzinie wg modelu Du-
luth przeczytać można jasno, 
że „seksualny szacunek naka-
zuje, że osoba, do której kiero-
wana jest próba zbliżenia de-
cyduje o przyjęciu próby. (...) 
Pamiętajmy: czułość, ciepło, 
wzajemna życzliwość składa-
ją się na klimat sprzyjający fi-
zycznej bliskości.”

MIT: Dla dobra dzieci po-
winno się poświęcić swo-
je szczęście i ratować mał-
żeństwo.

Ludzie czasem mówią: 
„lepszy taki ojciec niż żaden”, 
„dzieci powinny mieć ojca”.

Jak jest naprawdę? Dla 
dobra dzieci należy dążyć do 
zatrzymania przemocy, a nie 
trwania w krzywdzącym 
związku. Jeśli dziecko bezpo-
średnio nie doświadcza prze-
mocy ze strony rodzica, to nie 
znaczy, że nie jest krzywdzo-
ne. Dziecko, które jest świad-
kiem, równocześnie jest ofia-
rą. Przyjmuje negatywne 
wzorce, uczy się zachowań 

przemoco-
wych od rodzi-

ca. Widząc, że mat-
ka godzi się na takie za-

chowania uznaje je za właści-
we, co może zwiększyć praw-
dopodobieństwo, że w przy-
szłości samo będzie stosowa-
ło przemoc lub będzie mia-
ło partnera stosującego prze-
moc. To nieprawda, że „lepszy 
zły ojciec niż żaden”. Dziecko 
lepiej się rozwija, kiedy nie ma 
w pobliżu sprawcy. W rodzi-
nie dziecko powinno czuć się 
bezpiecznie, a mieszkając pod 
jednym dachem ze sprawcą 
przemocy ta potrzeba nie jest 
zaspokojona.

W społeczeństwie funk-
cjonują również powiedze-
nia dotyczące przemocy wo-
bec dzieci: „dzieci i ryby głosu 
nie mają”, „co wolno wojewo-
dzie, to nie tobie ….”, „przez 
tyłek po rozum do głowy”, 
„tyłek nie szklanka - nie stłu-
cze się”, „kiedyś rodzice nas 
bili i wyrośliśmy na porząd-
nych ludzi”. 

Wychowanie dziecka 
z pewnością nie należy do ła-
twych zadań, wymaga duże-
go wysiłku i odpowiednich 
umiejętności. Rodzic niejed-
nokrotnie musi wykazać wie-
le cierpliwości i opanowania. 
Stosowanie przemocy nie jest 
rozwiązaniem. Bardziej sku-
teczna jest rozmowa, wyja-
śnianie, nazywanie niewła-
ściwych zachowań. I choć są 
to metody czasochłonne, to 
z pewnością w dłuższej per-
spektywie przyniosą lepsze 
efekty niż bicie, poniżanie, 

bezwzględne wymaganie po-
słuszeństwa.

Mitów i stereotypów do-
tyczących przemocy w rodzi-
nie jest znacznie więcej. Waż-
ne jest, aby uświadomić so-
bie, że są to błędne przekona-
nia, które blokują wyjście z sy-
tuacji przemocy. Praca nad 
zmianą stereotypowego my-
ślenia na temat przemocy, od-
bywa się podczas spotkań 
grupy psychoedukacyjnej 
dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie. Po-
za tym uczestnicy gru-
py mogą zdobyć wiedzę 
o tym, czym tak napraw-
dę jest przemoc domowa, 
jak ochronić siebie i dzieci, 

mogą nauczyć się nowych 
konstruktywnych zacho-

wań, pracować nad budowa-
niem poczucia własnej warto-
ści, poznać mechanizmy blo-
kujące zatrzymanie przemo-
cy w rodzinie. Tematyka do-
stosowywana jest do potrzeb 
grupy. Spotkania podzielone 
są na dwie części. Pierwsza po-
święcona jest bieżącym pro-
blemom uczestników. Osoby 
chętne opowiadają o swojej 
aktualnej sytuacji. Dzięki te-
mu, poza wsparciem emocjo-
nalnym, mogą otrzymać kon-
kretne pomysły na poradze-
nie sobie z problemami, uzy-
skać użyteczne informacje od 
osób, które często przeszły już 
pewne etapy radzenia sobie 
w sytuacji przemocy w rodzi-
nie. Druga część ma charak-
ter edukacyjny i pozwala na 
odkrycie i przyswojenie wie-
lu nowych informacji i umie-
jętności, takich jak np. radze-
nie sobie z poczuciem winy, 
wstydem, lekiem itp. Uczest-
nicy zajęć, często kontaktują 
się ze sobą i spotykają również 
poza grupą, w czasie prywat-
nym, udzielając sobie pomocy 
i wsparcia. 

Zajęcia prowadzi terapeu-
ta zatrudniony w Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej 
w Lubinie. Dzięki temu istnie-
je również możliwość umó-
wienia się na konsultacje in-
dywidualne.

Spotkania grupy odbywa-
ją się w każdy poniedziałek 
w godzinach od 16.30 – 18.30 
w siedzibie Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Lu-
binie przy ul. Kilińskiego 25a, 
do 27 czerwca 2016 r. Po wa-
kacyjnej przerwie, ponownie 
rozpoczynają się we wrześniu. 

Na konsultacje indywidu-
alne z terapeutą można umó-
wić się pod nr tel. 76 847 63 55 
lub 723 207 707.

OPRACOWANIE MERYTORYCZNE:
ALEKSANDRA DANEK
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Powiatowe

Przykładają się do sortowania
 Aktualne stawki opłat za wywóz odpadów zmotywowały 

mieszkańców Rudnej do segregowania śmieci. Za odbiór 
tych posortowanych muszą płacić tylko 8 złotych 
miesięcznie od osoby. Rezygnacja z segregowania 
powoduje, że opłata wzrasta do 20 złotych. W rezultacie 
gminie udaje się prawidłowo zagospodarować wszystkie 
opady biodegradowalne i budowlane.

W 2015 roku na terenie 
gminy Rudna zebrano 2 715 
ton odpadów, z czego blisko 
połowę stanowiły zmieszane 
odpady komunalne. Miesz-
kańcy wyselekcjonowali 163 
tony opakowań z tworzyw 
sztucznych, 184 tony opako-
wań szklanych, 235 ton gru-

zu i innych odpadów budow-
lanych oraz 256 ton kamieni 
i ziemi z wykopów.

– Poziom recyklingu i przy-
gotowania do ponownego 
użycia papieru, metali, two-
rzyw sztucznych i szkła osią-
gnął w 2015 roku poziom 67 
procent, co znacząco prze-

kracza wymagane przepisa-
mi prawa normy. Zgodnie 
z rozporządzeniem ministra 
środowiska gminy powinny 
osiągnąć w 2015 roku 18-pro-
centowy poziom recyklingu, 
a docelowo 50-procentowy 
– informuje Elżbieta Olszew-
ska-Filip z referatu ochro-
ny środowiska, gospodarki 
wodnej, rolnictwa i leśnictwa 
Urzędu Gminy Rudna.

System gospodarowania 
odpadami w gminie Rudna 
w 2015 roku kosztował 900 
tysięcy złotych.

JOANNA DZIUBEK 
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W 2015 roku na terenie gminy Rudna zebrano 2 715 ton odpadów, z czego blisko połowę stanowiły zmieszane 
odpady komunalne

Autobusowa batalia trwa
 Mimo że Krajowa Izba Odwoławcza oddaliła 

odwołanie Dolnośląskich Linii Autobusowych, 
wrocławski przewoźnik nie rezygnuje z walki o prawo do 
przewożenia mieszkańców naszego regionu w ramach 
komunikacji zbiorowej. Firma złożyła skargę na wyrok 
izby i chce, by do czasu ostatecznego rozstrzygnięcia 
sprawy powiat nie mógł podpisać umowy z PKS Lubin.

Przypomnijmy, 10 ma-
ja Krajowa Izba Odwoław-
cza wydała orzeczenie, któ-
re oddalało zarzuty firmy 
DLA i umożliwiało powia-
towi zawarcie umowy z lu-
bińskim przewoźnikiem. 
W grę wchodzi jednak trzy-
letnia umowa o wartości 
około 80 milionów złotych 
i Dolnośląskie Linie Auto-
busowe nie mają zamiaru 
rezygnować z takiego kon-
traktu.

– Na podstawie ustnego 
uzasadnienia wyroku KIO 
złożyliśmy wniosek do pre-
zesa Urzędu Zamówień Pu-
blicznych, by z urzędu skie-
rował w naszym imieniu 
skargę do SO w Legnicy na 
decyzję KIO wraz w wnio-
skiem o zabezpieczenie 
w postaci zakazu zawarcia 
umowy – mówi Grzegorz 
Bajorek, dyrektor finanso-
wy DLA. – Jesteśmy w dal-
szym ciągu przekonani, że 
nasze argumenty są słusz-
ne. Drugim torem będzie-
my sami składać skargę do 
sądu okręgowego, bo mamy 
na to siedem dni od chwili, 
gdy otrzymamy pisemne 
uzasadnienie wyroku.

Krajowa Izba Odwo-
ławcza zgodziła się ze sta-
rostwem w kwestii wymo-
gu podania numerów VIN 
wszystkich autobusów, któ-
rymi wykonawca chciał re-

alizować przewozy. Kością 
niezgody stał się fakt, że DLA 
w ofercie nie podały tych nu-
merów w odniesieniu do 17 
pojazdów, które objęte były 
wówczas procesem przed-
sprzedaży. Zamiast tego 
przedstawiły oświadczenie 
dystrybutora, że autobusy 
do DLA trafią. Firma twier-
dzi, że w tym kontekście żą-
danie numerów VIN ma ta-
ki sam sens, jak żądanie po-
dania numerów seryjnych 
banknotów przy pytaniu 
o zdolność finansową spół-
ki. Dla powiatu numery te 
stanowią natomiast jedno-
znaczne potwierdzenie, że 
ubiegająca się o kontrakt fir-
ma rzeczywiście posiada ta-
bor niezbędny do prawidło-
wej realizacji umowy.

Sprawa znajdzie swój fi-
nał w sądzie. Starostwo Po-
wiatowe ze spokojem przyj-
muje decyzje wrocławskie-
go przewoźnika.

– Orzeczenie Krajowej 
Izby Odwoławczej daje 
nam możliwość zawarcia 
umowy z firmą PKS Lubin 
– mówi Tomasz Rosik, dy-
rektor departamentu infra-
struktury i transportu Sta-
rostwa Powiatowego w Lu-
binie. – Mieszkańcy nie ma-
ją się czego obawiać, bo au-
tobusy będą cały czas kur-
sować – zapewnia.

JOANNA DZIUBEK 
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Starostwo podpisze umowę na przewóz mieszkańców 
powiatu z lubińskim PKS-em

 » Szpitalny Oddział Ra-
tunkowy lubińskiego 
szpitala przy ulicy Bema 
rośnie w oczach. Nie-
dawno został wylany 
strop nad parterem.

Prace budowlane postępu-
ją i mogą je już obserwo-
wać mieszkańcy Lubina. 

Trzeba pamiętać, że rozbudo-
wa odbywa się w działającym 
szpitalu, więc liczę na dalszą 
wyrozumiałość pacjentów 
i pracowników lubińskiej pla-
cówki w związku z niedogod-
nościami – mówi Janusz Atła-
chowicz, prezes RCZ.

Budowa SOR-u ruszyła 
w październiku ubiegłego ro-
ku, kiedy to wmurowano ka-

mień węgielny. W listopadzie 
rozebrano elewację i balkony 
w miejscu styku starej części 
szpitala z nowo projektowa-
nym budynkiem SOR.

Czasowo przeorganizowa-
no pracę oddziałów, poradni 
oraz pracowni w starej części 
szpitala przylegającej do nowo 
powstającego budynku.

W grudniu nastąpiło przy-
gotowanie gruntu, a w stycz-
niu 2016 roku wylano fun-
damenty. W lutym wykona-
no słupy żelbetonowe pierw-
szej kondygnacji oraz rozpo-
częto prace murarskie polega-
jące na wykonaniu ścian ze-
wnętrznych. W marcu zro-
biono pozostałe ściany i słu-
py parteru. Ostatnio zaś wy-
lano strop nad parterem, sta-

nowiący jednocześnie podło-
gę dla pierwszego piętra.

Nowa część szpitala będzie 
miała blisko 3 tys. mkw. po-
wierzchni użytkowej. Będą się 
tu znajdować m.in. Szpitalny 
Oddział Ratunkowy, Nocna 
Pomoc Lekarska, blok ope-
racyjny, pracownia endosko-
pii i diagnostyki obrazowej. 
Na dachu budynku powsta-
nie lądowisko dla helikopte-
rów. W kolejnych fazach in-
westycji remont przejdą po-
szczególne oddziały szpitala. 
Zakończenie prac budowla-
nych przewidziane jest jesz-
cze w tym roku.

Jak informuje przedsta-
wiciel Grupy EMC Szpitale, 
która jest właścicielem Regio-
nalnego Centrum Zdrowia 

w Lubinie, budowa lubiń-
skiego SOR-u to największa 
inwestycja w historii tej gru-
py. Łącznie z budową nowe-
go skrzydła RCZ inwestycje 
Grupy EMC sięgają już blisko 
150 mln zł.

Budowa SOR-u w Szpitalu 
RCZ uznana została za strate-
giczny projekt, ważny dla kra-
ju i regionu, zgodny z długo-
terminowym planem rozwo-
ju Polski i tym samym włą-
czona do Kontraktu Teryto-
rialnego dla Dolnego Śląska 
na lata 2014-2020.

Do Grupy EMC Szpitale, 
które jest właścicielem RCZ 
w Lubinie, należy w sumie 10 
szpitali i 19 przychodni na te-
renie całego kraju.

MARTA CZACHÓRSKA

Ostatnio wylano strop 
nad parterem, stano-
wiący jednocześnie 

podłogę dla pierwszego 
piętra

SOR rośnie w oczach

Tak będzie wyglądał SOR 
po zakończeniu budowy
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CENTRUM AKTYWIZACJI 
ZAWODOWEJ

ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin, tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00,
e-mail wrln@praca.gov.pl      www.puplubin.pl

Nabór wniosków 
na dotacje 

 » Powiatowy Urząd Pracy w Lubinie w okresie od 6 czerwca do 17 czerwca będzie prowadził nabór wniosków o przyznanie jednorazowych środków na podję-
cie działalności gospodarczej dla osób bezrobotnych. Urząd dysponuje środkami dla 82 przyszłych przedsiębiorców.

Dotacje będą przyzna-
ne w ramach pro-
gramów unijnych 

i kierowane są do konkret-
nych grup bezrobotnych: 

– dla osób do 30. ro-
ku życia z kategorii NE-
ET, tj. osób, które nie są 
zatrudnione, nie kształcą 
się w trybie stacjonarnym, 
nie szkolą się i w ostatnich 
4 tygodniach nie brały 
udziału w szkoleniu finan-
sowanym ze środków pu-
blicznych; dotacje finan-

sowane będą w ramach 
Programu Operacyjnego 
Wiedza Edukacja Rozwój,

– dla osób bezrobot-
nych powyżej 30. roku 
życia pozostających bez 
pracy, znajdujących się 
w szczególnej sytuacji, 
tj.: kobiet, osób o niskich 
kwalifikacjach (czyli z wy-
kształceniem podstawo-
wym, gimnazjalnym, za-
sadniczym zawodowym, 
średnim ogólnokształcą-
cym, średnim technicz-

nym), długotrwale bezro-
botnych, osób po 50. roku 
życia czy niepełnospraw-
nych; dotacje finansowa-
ne będą w ramach Regio-
nalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa 
Dolnośląskiego.

Osoby bezrobotne, któ-
re będą ubiegały się o do-
tację i złożą wniosek zosta-
ną zaproszone do urzędu, 
by zaprezentować plano-
waną działalność. Urząd 
przy podejmowaniu de-

cyzji o przyznaniu dotacji 
będzie brał również pod 
uwagę rodzaj planowanej 
działalności, przygotowa-
nie merytoryczne wnio-
skodawcy (tj. czy posiada 
doświadczenie lub kwa-
lifikacje do prowadzenia 
wskazanej działalności), 
znaczenie będzie miało 
również, czy działalność 
prowadzona będzie na te-
renie powiatu oraz okres 
rejestracji wnioskującego 
w urzędzie pracy. Średnia 

planowana kwota dota-
cji to 17 tys. zł. Aby dota-
cja była bezzwrotna osoba 
bezrobotna musi prowa-
dzić działalność gospodar-
czą przez rok czasu. Istotne 
jest również to, iż o dota-
cję mogą ubiegać się jedy-
nie osoby, które do tej pory 
nie otrzymały bezzwrot-
nych środków na założe-
nie działalności gospodar-
czej lub spółdzielni socjal-
nej. Warunkiem podpisa-
nia umowy jest jej zabez-

pieczenie poprzez dwóch 
poręczycieli, którzy uzy-
skują zarobki co najmniej 
2 tys. zł brutto.  

Dofinansowania z urzę-
du zawsze cieszyły się du-
żym zainteresowaniem. 
Podczas naboru, który 
urząd prowadził w lutym 
br. wpłynęły 64 wnioski, 
natomiast w ubiegłym ro-
ku urząd pracy w Lubi-
nie wsparł finansowo 139 
osób, które założyły dzia-
łalność gospodarczą. 
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Ostatnia rozprawa 
w procesie 
Zbrzyznego
 Pięć osób zeznawało w Sądzie 

Rejonowym w Lubinie w procesie, 
w którym Ryszard Zbrzyzny oskarżony 
jest o składanie fałszywych zeznań 
w sprawie prowadzonej kilka lat temu 
przeciwko jego synowi. Chociaż obrońca 
i oskarżyciel wygłosili już mowy 
końcowe, ogłoszenie wyroku zostało 
odroczone do dzisiaj, 19 maja.

Przypomnijmy, proces jest kontynuacją 
sprawy z 2008 roku. Wówczas syn Zbrzy-
znego spowodował kolizję i okazało się, że 
prowadził samochód mając prawie promil 
alkoholu w organizmie. W trakcie przesłu-
chań zmieniał zeznania, raz twierdząc, że 
auto prowadziła jego żona, innym razem, 
że znajomy. Ryszard Zbrzyzny bronił wów-
czas syna, twierdząc, że tego dnia był aku-
rat w domu i wiedział, że był trzeźwy. Pro-
kuratura postawiła zarzut składania fałszy-
wych zeznań pięciu osobom, ale nie parla-
mentarzyście. Chronił go wówczas poselski 
immunitet. Po ostatnich wyborach sytuacja 
uległa zmianie i prokurator z urzędu wzno-
wił postępowanie przeciwko byłemu parla-
mentarzyście.

Ryszard Zbrzyzny ze spokojem komen-
tuje swój proces. Podtrzymuje, że jest nie-
winny, a zarówno obecne, jak i wcześniejsze 
postępowanie prokuratury, mają podłoże 
polityczne: – Tu innych pobudek nie było. 
Gdybym chciał opowiedzieć historię sprzed 
ośmiu lat i to, co się przez te lata działo, to 
myślę, że żaden rozsądny człowiek nie miał-
by żadnych wątpliwości, że tu chodzi o roz-
grywkę polityczną – twierdzi były poseł. – 
Ani nie było moim zamiarem, ani nie jest 
prawdą to, że zeznawałem nieprawdę. Ca-
łe postępowanie prokuratorskie jest gruby-
mi nićmi szyte, wszystko jest oparte na do-
mysłach, domniemaniach i nieścisłościach.

Przed sądem stanęli w ubiegłym tygo-
dniu świadkowie powołani przez obrońcę 
Ryszarda Zbrzyznego, zaangażowani tak-
że we wcześniejsze postępowanie. Mimo że 
niektórzy z nich są spokrewnieni ze Zbrzy-
znym, nikt nie odmówił złożenia zeznań.

– Wcześniejsze postępowanie dotyczące 
składania fałszywych zeznań przez człon-
ków rodziny zakończyły się prawomoc-
nym już wyrokiem skazującym – przypo-
mina prokurator Daniel Adamczyk z Pro-
kuratury Rejonowej w Legnicy.

Za składanie fałszywych zeznań w tej 
chwili grozi kara od minimum pół roku do 
ośmiu lat pozbawienia wolności. Sąd dziś 
ogłosi, czy uznał Ryszarda Zbrzyznego win-
nym postawionego mu zarzutu.

JOANNA DZIUBEK
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Ryszard Zbrzyzny dziś, 19 maja, usłyszy wyrok

Ruszyła Wielka Zbiórka Książek
 Kolorowe pudełka 

z zaczytanymi sowami znalazły 
się w kilku szkołach powiatu 
lubińskiego i na większości 
oddziałów KGHM. Miedziowi 
wolontariusze dołączyli do 
ogólnopolskiej akcji fundacji 
Zaczytani i przez około miesiąc 
będą zbierali książki dla dzieci. 
Podarowane egzemplarze 
pomogą w utworzeniu bibliotek 
na szpitalnych oddziałach 
pediatrycznych.

Dzięki bibliotece pobyt dzieci 
i młodzieży w szpitalu może być 
łatwiejszy do zniesienia. Dlate-
go im więcej ciekawych pozycji 
znajdzie się na półce, tym lepiej. 
Książki nie muszą być nowe, ale 
na pewno muszą być zadbane. To 

jedyne wymogi organizatorów 
akcji.

Wolontariusze będą gro-
madzić książki, które zostawią 

w swoich zakładach pracownicy 
KGHM. Kolorowe pudełka cze-
kają na darczyńców także w szko-
łach podstawowych nr 12 i 14 

oraz w Zespole Szkół nr 3 w Lubi-
nie. Do akcji dołączyła też Ochot-
nicza Straż Pożarna w Rokitkach. 
Współpracę z fundacją Zaczytani 
bezpośrednio nawiązało również 
Gimnazjum nr 5 w Lubinie.

– Zbiórkę poprowadzimy 
przez około miesiąc – mówi Bo-
gusław Godlewski z Wolontaria-
tu KGHM. – Mamy jednak na-
dzieję, że uda nam się zgroma-
dzić ciekawy księgozbiór znacz-
nie wcześniej. Jedna z lubińskich 
księgarń już podarowała nam ze-
staw książek.

Książki zebrane w tegorocznej 
akcji trafią do 154 szpitali w całej 
Polsce. Jednym z nich będzie Re-
gionalne Centrum Zdrowia w Lu-
binie.

JOANNA DZIUBEK 

Książki zebrane podczas akcji trafią między innymi do szpitala RCZ w Lubinie
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 » Zaledwie 168 milionów 
wyniósł zysk netto grupy 
KGHM za pierwszy kwartał 
tego roku. Rok wcześniej 
analogiczny okres holding 
zamknął kwotą 398 mln zł 
in plus. Na wynikach grupy 
nadal ciążą niskie ceny su-
rowców i nierentowna na 
razie działalność spółki 
Sierra Gorda SCM, prowa-
dzącej wydobycie w Chile.

Spadek zysku wiąże się także 
ze zmniejszonymi przycho-
dami ze sprzedaży produk-

tów KGHM i jej spółek. W tym ro-
ku wyniosły one 3,91 miliarda zł. 
Pierwszy kwartał roku 2015 mie-
dziowy potentat zamknął kwotą 
4,73 mld. Istotny wpływ na wy-
nik finansowy miał spadek cen 
podstawowych produktów hol-
dingu – miedzi o 20 procent, sre-
bra o 11 procent i złota o 3 pro-
cent. Niższy był także poziom 
sprzedaży srebra (spadek o 12 
procent) i miedzi (9 procent), cze-
go nie zniwelował aż 40-procen-
towy wzrost sprzedaży złota.

W raporcie kwartalnym znala-
zła się także informacja, że projekt 
Sierra Gorda dotychczas nie osią-
gnął części zakładanych pierwotnie 
parametrów operacyjnych i efek-
tywnościowych. W związku z tym 

rozpoczęto rewizję długotermino-
wego planu działalności, wdraża-
ny jest również rozbudowany pro-
gram obniżki kosztów oraz zwięk-
szenia efektywności operacyjnej.

– Biorąc pod uwagę aktualne 
poziomy ceny molibdenu i miedzi 
oraz obecny poziom efektywno-
ści operacyjnej kopalni Sierra Gor-
da w Chile nie jest na tym etapie 

możliwe podjęcie decyzji o roz-
poczęciu realizacji II fazy projek-
tu – mówi Mirosław Biliński, wi-
ceprezes KGHM odpowiedzialny 
za pion rozwoju.

Obecna sytuacja rynkowa 
sprawia, że zweryfikowana zosta-
nie także opłacalność innych za-
granicznych projektów, między 
innymi Ajax i Victoria.

Władze firmy zapowiedzia-
ły, że w ciągu najbliższych dzie-
więciu miesięcy cała strategia 
KGHM, opracowana na lata 
2015–2020 z perspektywą do ro-
ku 2040 zostanie poddana grun-
townej rewizji. Wyniki tej ana-
lizy poznamy jednak dopiero 
w I kwartale przyszłego roku.

JOANNA DZIUBEK 

Słabsze wyniki 
finansowe KGHM

W najbliższym czasie cała 
strategia KGHM, 

opracowana na lata 
2015–2020 z 

perspektywą do roku 
2040, zostanie poddana 

gruntownej rewizji
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Dzień Strażaka przypa-
da 4 maja, w imieniny 
Floriana. Święty Flo-

rian jest patronem strażaków 
i roztacza nad nimi pieczę 
w każdej akcji, do której ru-
szają. Nad bezpieczeństwem 
mieszkańców powiatu lubiń-
skiego czuwa 55 funkcjona-
riuszy, których wspiera 513 
druhów ochotniczej straży 
pożarnej, w tym 36 kobiet.

Podczas pikniku jak zwy-
kle największym zaintereso-
waniem cieszyły się wozy bo-
jowe. Ich parada ulicami cen-
trum Lubina rozpoczęła so-
botnią zabawę. Festyn z oka-
zji Dnia Strażaka jest jed-
ną z nielicznych okazji, kie-
dy można dokładnie obej-
rzeć specjalistyczne wyposa-
żenie, przymierzyć strażac-
ki hełm i zasiąść za kierowni-
cą charakterystycznego czer-
wonego pojazdu. Z tej okazji 
najchętniej korzystały dzie-
ci – tak, chłopcy, jak i dziew-
czynki. Nie brakło także do-
rosłych, którzy przymierza-
li się do ratowniczego ekwi-
punku.

Zdarza się, że po takim 
dniu, jak ten, zapadają ważne 
decyzje życiowe.

– Oczywiście każdy chło-
piec chce być strażakiem – 
żartuje młodszy brygadier 
Eryk Górski, p.o. komendan-
ta Powiatowej Straży Pożar-
nej w Lubinie. – Ale prawdą 
jest, że młodzież właśnie tu-
taj ma możliwość dotknię-
cia tego sprzętu, posiedzenia 
w samochodzie i to przeradza 
się czasem w postanowienie 

o dołączeniu do straży pożar-
nej. Także w ochotniczej stra-
ży pożarnej mamy drużyny, 
w których młodzi ludzie uczą 
się, na czym polega ta służba.

W programie imprezy zna-
lazły się efektowne pokazy ra-
townictwa medycznego, dro-
gowego i wysokościowego. 
Wyjątkowo spektakularny 
był pokaz gaszenia płonącego 
pojazdu. Jednym z najczęst-
szych powodów interwen-
cji straży są pożary domo-
we, dlatego ratownicy nie ty-
ko pokazali, jak ugasić płoną-
cy olej, ale też umożliwili chęt-
nym mieszkańcom próbę sa-
modzielnego gaszenia ognia.

– Strażaków lubią wszyscy 
za to, że pomagają. Takich lu-
dzi trzeba szanować i cenić. 
Co roku tu jesteśmy, ogląda-
my to samo, ale za każdym ra-
zem z takim samym zacieka-
wieniem – mówi pani Andże-
lika, lubinianka.

– Strażak musi po prostu 
kochać ten zawód, który po 
trosze jest pasją – mówi Mar-
cin Nowak z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Tymowej. – 
Jestem strażakiem od siedem-
nastu lat. Są trudne momen-
ty, jest dużo adrenaliny, stre-
su i odpowiedzialności. Cóż, 
po prostu trzeba być mężnym 
– dodaje z uśmiechem.

Dla najmłodszych przy-
gotowany został plac zabaw 
oraz liczne gry i konkursy. Na 
scenie wystąpiły zespoły ar-
tystyczne. Dzień ze strażaka-
mi zakończył koncert zespo-
łu Piękni i Młodzi.

JOANNA DZIUBEK

Lubin lubi strażaków
 » O tym, że strażaków lubią i szanują wszyscy, można było się przekonać na dorocznym pikniku zorganizowanym z okazji Dnia Strażaka. Ra-

townicy z zawodowej i ochotniczej straży pożarnej powiatu lubińskiego zaprezentowali w sobotę, 14 maja swoje umiejętności, za co zgroma-
dzeni na błoniach widzowie nagradzali ich zasłużonymi oklaskami.
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Lubin lubi strażaków
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Historyczna 
Pocztówka 
(125)

KOŚCIÓŁ PARAFIALNY PW. MATKI BOŻEJ SZKAPLERZNEJ

Grzymalin gm. Miłkowice, pow. Legnica  GPS: 51°16′32″N 16°05′46″E

Ciekawy zabytek (125)

Pierwsza wzmianka o miejscowości określo-
nej „zu Waldau” pojawiła się w roku 1337, 
a z dokumentu z 1369 roku pochodzi nazwa 
Langinwalde. W akcie notarialnym z 3 listopa-
da 1399 r. wspominany jest proboszcz kościo-
ła w Langewalde, Jacobus Sczodri, a w 1496 
roku wieś wymieniana jest jako Langenwalde. 
Niemiecka nazwa Langenwalde „Długi las” 
po II wojnie światowej została zastąpiona 
przez Komisję Urzędu Rady Ministrów nazwą 
dzierżawczą od nazwiska Grzymała. Właści-
cielem wsi w 1590 roku był sędzia dworski 
w Legnicy Leonhard von Axleben. W 1876 ro-
ku właścicielem górnej czę-
ści wsi był niejaki Will-
mann, a na przełomie XIX 
i XX wieku dzierżawcą tej 
części miejscowości był kró-
lewski radca rządowy 

Schneider. W 1911 roku miejscowość była po-
dzielona administracyjnie na trzy części: Nie-
derlangenwaldau, Oberlangenwaldau, w któ-
rym znajdował się folwark oraz Sechshufen 
Langenwaldau. Przed 1945 rokiem wieś znaj-
dowała się w granicach administracyjnych 
gminy Rzeszotary. W latach 1945-1954 mie-
ściła się tutaj siedziba gminy Grzymalin. 
Obecnie miejscowość należy do gminy Miłko-
wice.
Pierwszy, drewniany kościół dla społeczności 
ewangelickiej wybudowano w roku 1523, 
a drugą świątynię z tzw. muru pruskiego 
o konstrukcji szachulcowej z wieżą wzniesio-
no w roku 1611. W XVIII wieku była ona pod-
dana gruntownej przebudowie. Następna 
modernizacja i przebudowa przeprowadzona 
w XIX wieku pozbawiła ją większości cech 
stylowych, które całkowicie uległy zatarciu 
po przebudowie i renowacji w 1965 roku.
Obecna świątynia jest budowlą halową, 
wzniesioną na rzucie prostokąta z wyodręb-

nionym i niższym prezbiterium, do któ-
rego przylega prostokątna zakry-

stia. Na osi zachodniej w XIX 
wieku dobudowano ob-

szerną kruchtę, 
nad którą 

umieszczono sygnaturkę dzwonnicy zwień-
czoną ostrosłupowym hełmem. Dachy świąty-
ni oraz kruchty są dwupołaciowe. W kościele 
zachowało się kilka starych płyt nagrobnych. 
Teren wokół świątyni jest nieczynnym cmen-
tarzem, którego początki sięgają XIV wieku.

TEKST, FOTO I GRAFIKA 
          HENRYK RUSEWICZ
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samochodowych

do użytku osobistego

masa całkowita do 750 kg

 MŁOTY 

    wyburzeniowe

 MŁOTY 

  udarowe

 WIERTARKI

 WKRĘTARKI

 SZLIFIERKI

  kątowe

 PILARKI

 BETONIARKI

 AKCESORIA eksploatacyjne

 do elektronarzędzi

 OSTRZENIE wierteł i noży

tel. 790 606 498

Lubin, ul. Łukasiewicza 1

BAZAR pawilon nr 71
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Pocztówka z obecną ulicą Odrodzenia (Bahnhofstrasse) widzianą w kierunku rynku. 
Przykuwa w niej uwagę to, że narożna kamienica południowej pierzei jeszcze w 1911 
roku nie istniała. Trudno za kamienicę uznać niewielki parterowy domek. W latach 
późniejszych powstała w tym miejscu kamienica, w której siedzibę miał jeden z le-
gnickich banków. Natomiast w istniejącej do dzisiaj kamienicy za pocztą patrząc 
w kierunku rynku, mieszkali obywatele szczególnie zasłużeni dla miasta.

ul. Odrodzenia – Bahnhofstrasse (Kolejowa)

Do serca przytul psa i kota
Cztery psiaki i kocurek potrzebują nowych domów. Los do tej po-
ry nie był dla nich łaskawy.
Łatek (fot. 1) to dorosły samiec, który doskonale nadaje się do 
pilnowania podwórka, podobnie zresztą Hans (fot. 2), który rów-
nież jest już dorosłym zwierzakiem.
Nowego właściciela potrzebuje też starsza mała suczka (fot. 3). 
Jest bardzo przyjazna i kocha ludzi. 
Nowego lub dotychczasowego domu szuka biało-ruda suczka 
(fot. 4), która znaleziona została w okolicach działek Oaza.
Na koniec został jeszcze biały kocur (fot. 5). Nie poradził sobie 
na dworze, był zagłodzony. Widać, że kiedyś był kotem żyjącym 
w mieszkaniu. Ma ślad po obroży. 
Osoby, które chciałyby zaopiekować się którymś z tych uroczych 
czworonogów, mogą dzwonić pod numery: 695 031 515 i 695 
451 515, najlepiej w godzinach 9-18. Uwaga – weterynarz nie 
odpowiada na SMS-y.  WOJCIECH NIEDZIELSKI

1
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w Legnicy Leonhard von Axleben. W 1876 ro-
ku właścicielem górnej czę-
ści wsi był niejaki Will-
mann, a na przełomie XIX 
i XX wieku dzierżawcą tej 
części miejscowości był kró-
lewski radca rządowy 

a drugą świątynię z tzw. muru pruskiego 
o konstrukcji szachulcowej z wieżą wzniesio-
no w roku 1611. W XVIII wieku była ona pod-
dana gruntownej przebudowie. Następna 
modernizacja i przebudowa przeprowadzona 
w XIX wieku pozbawiła ją większości cech 
stylowych, które całkowicie uległy zatarciu 
po przebudowie i renowacji w 1965 roku.
Obecna świątynia jest budowlą halową, 
wzniesioną na rzucie prostokąta z wyodręb-

nionym i niższym prezbiterium, do któ-
rego przylega prostokątna zakry-

stia. Na osi zachodniej w XIX 
wieku dobudowano ob-

szerną kruchtę, 
nad którą 

Wydawca: Photo-Aufn. 
George Müller 1911
Data stempla: 23.12.[19]11
Pocztówka podwójnie fran-
kowana (opłacona).
Adresowana do New Jork 
(Ameryka)
Korespondencja w języku 
niemieckim, nie datowana

3

4

5

Tak wyglądało wnętrze świątyni 
przed II wojną światową

Sygnaturka dzwonnicy nad kruchtą
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Ścinawskie
Dotacja na prace 
melioracyjne
 W czwartek, 28 kwietnia na sesji Sejmiku 

Województwa Dolnośląskiego podjęto 
uchwałę w sprawie udzielenia z budżetu 
województwa dolnośląskiego w 2016 roku 
pomocy fi nansowej w formie dotacji 
celowych na realizację zadań związanych 
z bieżącym utrzymaniem urządzeń 
melioracji wodnych szczegółowych 
będących własnością danej gminy.

Wśród 65 samorządów, które otrzymały 
wsparcie znalazła się również Ścinawa. Przy-
znano jej kwotę 15.900 zł, o tyle wnioskowa-
ła gmina.

Burmistrz Ścinawy Krystian Kosztyła, ma-
jąc na uwadze liczne zaniedbania w zakresie 
utrzymania rowów i innych urządzeń meliora-
cyjnych w gminie, w marcu wystąpił z wnio-
skiem o dotację do Urzędu Marszałkowskiego 
we Wrocławiu i dofinansowanie przedmioto-
wego zadania.

W bieżącym roku władze Ścinawy prze-
widują konserwację rowów melioracyjnych 
w następujących miejscowościach: Tymowej, 
Dąbrowie Środkowej oraz Ręszowie. W ra-
mach zadania zaplanowano m.in. karczowa-
nie, odmulenie dna rowów, naprawę skarp, 
a także udrożnienie przepustów. 

– Planowane działania naprawcze są kon-
tynuacją prac podjętych jeszcze w roku ubie-
głym – informuje burmistrz. – W 2015 roku 
zadanie realizowano w Krzyżowej, Wielow-
si, Dziewinie oraz Parszowicach – dopowiada. 

Roboty na rowach gminnych ruszą po wy-
łonieniu wykonawcy, najprawdopodobniej 
w czerwcu br.

Koszt całego przedsięwzięcia wynosi 
31.930 zł.  ANNA KUBIK

Od wczesnych godzin po-
rannych na terenie ośrod-
ka kultury rozbrzmiewa-

ły dźwięki muzyki myśliwskiej, 
a w konkursie zorganizowa-
nym w ramach Majowych Ko-
ziołków, również w tym roku, 
wzięli udział soliści oraz zespoły.

Oficjalne uroczystości rozpo-
częła hubertowska msza święta 
w kościele pw. Podwyższenia 
Krzyża Świętego w Ścinawie, 
którą odprawili w intencji myśli-
wych prałat Bogdan Kaczorow-
ski oraz ks. Damian Skrzypek. 
W trakcie nabożeństwa pro-
boszcz parafii poświęcił sztan-
dar Klubu Kolekcjonera i Kul-
tury Łowieckiej Oddziału Le-
gnickiego. Wyjątkową oprawę 
muzyczną eucharystii zapew-
nił Zespół Muzyki Myśliwskiej 
Hubertus z Kwidzyna.

Kolejna część wydarzenia 
odbyła się w sali widowiskowej 
CTiK, do której uczestnicy fe-
stynu przeszli w paradzie ulica-
mi miasta. Oficjalnego otwar-

cia Koziołków dokonał ich ini-
cjator, mieszkaniec Tymowej 
oraz prezes klubu kolekcjone-
ra Marian Stachów. Ważnym 
punktem obchodów było uro-
czyste nadanie sztandaru oraz 
wręczenie wyróżnień zasłużo-
nym dla łowiectwa. Osoby, któ-
re były fundatorami, dokonały 
symbolicznego wbicia gwoź-
dzia w sztandar oraz otrzyma-
ły pamiątkowe medale.

Następnie głos zabrali: sta-
rosta powiatu lubińskiego 

Adam Myrda oraz bur-
mistrz Ścinawy Kry-
stian Kosztyła, którzy 
wyrazili swoje popar-
cie dla organizowanego 

przedsięwzięcia oraz zadeklaro-
wali wspieranie tej inicjatywy 
w przyszłości.

Po ogłoszeniu wyników i na-
grodzeniu laureatów konkursu 
muzyki myśliwskiej odbył się 
koncert galowy zespołu Huber-
tus, który był zwieńczeniem fe-
stynu. Na muzyków i słuchaczy 
po występie czekał okoliczno-
ściowy tort ufundowany przez 
lokalnego przedsiębiorcę Roma-
na Soska.

Tego dnia mieszkańcy gmi-
ny i zaproszeni goście mogli po-
dziwiać wystawę kolekcjoner-
stwa myśliwskiego zatytuło-
waną „Kobylański” dotyczącą 
m.in. łowiectwa i leśnictwa.

Nie zabrakło atrakcji dla naj-
młodszych gości Majowych Ko-
ziołków. Specjalnie dla nich Sto-
warzyszenie „Aktywny Dzie-
win” oraz Nadleśnictwo Lubin 
przygotowali gry i zabawy oraz 
inne animacje, w trakcie któ-
rych nie było czasu na nudę. Na 
terenach zielonych przy centrum 
kultury na spragnionych wrażeń 
uczestników festynu dodatkowo 
czekało wesołe miasteczko oraz 
przejażdżki bryczką.

Patronat honorowy nad wy-
darzeniem objęli: minister śro-
dowiska Jan Szyszko, burmistrz 
Ścinawy Krystian Kosztyła oraz 
starosta powiatu lubińskiego 
Adam Myrda.  ANNA KUBIK

Promują kulturę 
łowiecką
 » Dzik, sarna oraz 

grochówka z dziczyzną 
królowały wśród potraw 
myśliwskich 
przygotowanych 
specjalnie na XVI 
Nadodrzański Festyn 
Myśliwski, który odbył 
się w minioną niedzielę 
w Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie.
 Już po raz drugi, po 
kilkuletniej przerwie, 
miłośnicy łowiectwa 
i kolekcjonerzy właśnie 
w Ścinawie dzielili się 
swoimi pasjami.
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Program „Doceń Polskie” ma na celu promocję wysokiej jakości produktów dostępnych na polskim rynku oraz posiadający „polski akcent”.

Społem PSS Lubin otrzymało certyfikaty „Doceń Polskie” oraz dwa wyróżnienia TOP PRODUKT. Nagrodzone certyfikatem pieczywo to: Chleb graham, 

Chleb żytni bez drożdży, Chleb żytni ze słonecznikiem oraz Chleb zwykły. Dwóm ostatnim nadano również tytuł Top Produkt przyznawany żywności, 

która otrzymała maksymalną liczbę punktów. Specjaliści nadali wysokie noty za smak, wygląd i stosunek jakości do ceny.

Zdobyte certyfikaty „DOCEŃ POLSKIE” i tytuł TOP PRODUKT potwierdzają ich najwyższą jakość i polskie pochodzenie.

Społem PSS Lubin od ponad 40 lat dostarcza Państwu wysokiej jakości pieczywo i wyroby ciastkarskie.

Nasze pieczywo wypiekane jest na naturalnym żytnim zakwasie, a ciasta robione wg. tradycyjnych receptur z najlepszych naturalnych składników.

Zapraszamy do naszych placówek handlowych Społem na terenie Lubina, Polkowic i Legnicy.

Przyjdź i spróbuj naszych wyróżnionych chlebów!
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 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Odra Ścinawa 25 21 3 1 66 116:14

2. Sparta Rudna 25 19 4 2 61 104:28

3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 25 19 2 4 59 125:34

4. KS Legnickie Pole 25 18 1 6 55 84:35

5. Sparta Parszowice 25 14 3 8 45 69:43

6. Zryw Kłębanowice 25 14 2 9 44 65:53

7. Górnik Lubin 25 11 5 9 38 70:65

8. Błękitni Koskowice 25 10 2 13 32 68:86

9. Mewa Kunice 25 9 4 12 31 53:73

10. Orzeł Mikołajowice 25 8 5 12 29 46:60

11. Relaks Szklary Dolne 25 9 1 15 28 47:89

12. Czarni Dziewień 25 8 3 14 27 42:76

13. Unia Miłoradzice 25 6 3 16 21 38:96

14. Albatros Jaśkowice 25 5 2 18 17 34:92

15. Zjednoczeni Snowidza 25 2 1 22 7 28:118

16. Arka Trzebnice 25 6 1 18 19 43:70

 Kolejka 25:  

Czarni Dziewień – Albatros Jaśkowice   3:1
Dąb Stowarzyszenie Siedliska – Sparta Parszowice   4:0
Górnik Lubin – Unia Miłoradzice   16:1
Odra Ścinawa – KS Legnickie Pole   1:1
Błękitni Koskowice – Zjednoczeni Snowidza   6:5
Zryw Kłębanowice – Arka Trzebnice   3:0 (wo)
Relaks Szklary Dolne – Sparta Rudna   1:4
Mewa Kinice – Orzeł Mikołajowie   7:2

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA III 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Czarni II Rokitki 21 17 2 2 53 108:22

2. Ikar Miłogostowice 21 16 3 2 51 118:13

3. Płomień Michów 21 15 3 3 48 105:22

4. Mewa Goliszów 21 15 2 4 47 68:30

5. Huragan Nowa Wieś Złotoryjska 21 15 1 5 46 98:41

6. Orlik Okmiany 21 12 1 8 37 98:49

7. Czarni Miłkowice 21 10 2 9 32 84:67

8. Iskra II Kochlice 21 10 2 9 32 98:39

9. Gryf Olimpia Krotoszyce 21 9 1 11 28 66:90

10. Huzar Raszówka 21 5 3 13 18 46:99

11. Lubiatowianka Lubiatów 21 4 0 17 12 54:152

12. Sokół II Krzywa (k. Legnicy) 21 4 0 17 12 25:103

13. Iskra Niedźwiedzice 21 3 0 18 9 22:182

14. LZS Biała (k. Legnicy) 21 1 2 18 5 35:116

 Kolejka 21:  

Gryf Olimpia Krotoszyce – Huzar Raszówka  3:8
Huragan Nowa Wieś Złotoryjska – Czarni Miłkowice   6:2
Ikar Miłogostowice – Czarni II Rokitki   2:0
Iskra II Kochlice – Sokół II Krzywa (k. Legnicy)  8:0
Iskra Niedźwiedzice – Płomień Michów   0:8
Lubiatowianka Lubiatów – Orlik Okmiany  3:9
LZS Biała (k. Legnicy) – Mewa Goliszów   0:3

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Fortuna Obora 19 14 2 3 44 77:33

2. Zamet II Przemków 18 13 1 4 40 61:33

3. Unia Szklary Górne 20 13 1 6 40 61:28

4. Amator Wierzchowice 19 12 0 7 36 59:35

5. Kryształ Chocianowiec 19 10 4 5 34 55:46

6. Victoria Niemstów 20 10 2 8 32 65:56

7. Hajduk Kłobuczyn 19 8 6 5 30 52:37

8. Kalina Sobin 19 8 2 9 26 68:44

9. Perła Potoczek 19 7 2 10 23 43:53

10. LZS Koźlice 19 6 2 11 20 36:46

11. LZS Nowa Wieś Lubińska 20 5 3 12 18 42:55

12. Transportowiec Kłopotów 20 3 2 15 11 36:106

13. Płomień Nieszczyce 19 2 1 16 7 29:112

 Kolejka 21:  

Kryształ Chocianowiec – Amator Wierzchowice   3:2
Hajduk Kłobuczyn – Kalina Sobin  3:2
LZS Koźlice – Fortuna Obora  0:3
Perła Potoczek – Victoria Niemstów   4:1
LZS Nowa Wieś Lubińska – Transportowiec Kłopotów  5:2
Płomień Nieszczyce – unia Szklary Górne   1:6
Pauza: Zamet II Przemków

 KLASA „B” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA I 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Błyskawica Luboszyce 21 16 2 3 50 56:28

2. Iskra Droglowice 21 16 0 5 48 74:29

3. Kłos Moskorzyn 21 15 3 3 48 54:35

4. Wiewierzanka Wiewierz 21 13 2 6 41 86:40

5. Skarpa Orsk 21 13 0 8 39 64:39

6. Tęcza Kwielice 21 11 2 8 35 49:39

7. Sparta Przedmoście 21 10 1 10 31 46:46

8. Victoria Tymowa 21 9 1 11 28 45:48

9. Viktoria Borek 21 7 4 10 25 54:60

10. Sokół Niechlów 21 7 2 12 23 45:62

11. Odra Grodziec Mały 21 6 4 11 22 35:52

12. LZS Retków 21 6 2 13 20 44:52

13. Błysk Studzionki 21 4 0 17 12 36:72

14. LZS Żelazny Most 21 2 1 18 7 32:118

 Kolejka 21:  

Sparta Orsk – Tęcza Kwielice   7:1
Odra Grodziec Mały – Kłos Moskorzyn   0:0
Iskra Droglowice – Błyskawica Luboszyce   4:1
LZS Retków – LZS Żelazny Most   8:1
Sokół Niechlów – Wiewierzanka Wiewierz   1:5
Sparta Przedmoście – Viktoria Borek   0:3
Błysk Studzionki – Victoria Tymowa  4:6

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Grębocice 25 18 3 4 57 79:31

2. Stal Chocianów 25 14 5 6 47 65:35

3. Zamet Przemków 25 13 6 6 45 51:30

4. Orla Wąsosz 25 13 6 6 45 50:24

5. Prochowiczanka Prochowice 25 14 2 9 44 50:43

6. Konfeks Legnica 25 12 4 9 40 51:33

7. Kaczawa Bieniowice 25 11 4 10 37 35:42

8. Rodło Granowice 25 10 5 10 35 37:41

9. Iskra Księginice 25 10 4 11 34 48:53

10. Odra Chobienia 25 9 5 11 32 47:49

11. Czarni Rokitki 25 8 7 10 31 35:35

12. Górnik Złotoryja 25 7 9 9 30 40:41

13. Kuźnia Jawor 25 10 0 15 30 36:58

14. Grom Gromadzyń-Wielowieś 25 8 2 15 26 42:66

15. Iskra Kochlice 25 6 5 14 23 39:51

16. Chojnowianka Chojnów 25 2 3 20 9 26:99

 Kolejka 25:  

Zamet Przemków – Konfeks Legnica   3:0
Iskra Kochlice – Górnik Złotoryja  1:1
Iskra Księginice – Czarni Rokitki   1:0
Kuźnia Jawor – Grom Gromadzeń-Wielowieś  2:4
Chojnowianka Chojnów – Stal Chocianów   1:7
Kaczawa Bieniowice – Sparta Grębocice   0:3
Odra Chobienia – Rodło Granowice   2:1
Orla Wąsocz – Prochowiczanka Prochowice   0:2

Czarni Rokitki 
ulegli wiceliderowi
 » Sporo wysokich wyników za-

fundowały kibicom zespoły klasy 
B grupy Legnica III. Łącznie dwa-
naście goli padło w meczu Lubia-
towianki Lubiatów z Orlikiem 
Okmiany. W szlagierze serii, lider 
Czarni II Rokitki, uległ drugiej sile 
grupy III, 0:2.

Huzar Raszówka bez większych 
problemów ograł 8:3 Gryf 
Olimpię Krotoszyce. Równie 

dobre zawody rozegrała ekipa Hura-
ganu Nowej Wsi Złotoryjskiej, któ-
ra pokonała 6:2 Czarnych Miłkowi-
ce. Aż 8:0 ze swoimi rywalami wygra-
ły zespoły Iskry II Kochlice i Płomie-
nia Michów. Najwięcej bramek padło 
w konfrontacji Lubiatowianki Lubia-

tów z Orlikiem Okmiany. Ci drudzy 
wygrali 9:3. Lider rozgrywek Czar-
ni II Rokitki stracił punkty w meczu 
przeciwko wiceliderowi, przegry-
wając z Ikarem Miłogostowice 2:0. 
Ostatnia ekipa rozgrywek, LZS Bia-
ła bez niespodzianek przegrała 0:3 
z Mewą Goliszów.

MARIUSZ BABICZ 
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Lider rozgrywek 
Czarni II Rokitki 
stracił punkty 

w meczu przeciwko 
wiceliderowi, 
przegrywając 

z Ikarem 
Miłogostowice 2:0
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Zainaugurowali sezon 
 Korty ceglaste przy hali tenisowej zapełniły 

się amatorami tenisa ziemnego. W doborowym 
towarzystwie rywalizowano w kategoriach 
mężczyźni OPEN, kobiety OPEN, mężczyźni 
+40 oraz mężczyźni +55.

Rywalizacja trwała dwa dni. – Mieliśmy za-
wodników z Lubina i okolic. Pogoda nam do-
pisała i inauguracja sezonu letniego była w peł-
ni udana – przyznaje Damian Jeżak, sędzia za-
wodów. Pula nagród wynosiła 4 tysiące złotych.
  MARIUSZ BABICZ 

Wyniki turnieju otwarcia sezonu letniego 2016 
 O Puchar Prezesa MPWiK 

KATEGORIA KOBIETY OPEN
1. miejsce Elżbieta Niebylska
2. miejsce Małgorzata Dejanović
3. miejsce Małgorzata Soszyńska
4. miejsce Edyta Śrutwa

MĘŻCZYŹNI OPEN
1. miejsce Krzysztof Sobol
2. miejsce Roland Chariasz
3. miejsce Mariusz Pater
4. miejsce Ryszard Długosz

TURNIEJ POCIESZENIA MĘŻCZYŹNI OPEN
1. miejsce Mariusz Zieliński
2. miejsce Krzysztof Tolisz
3. miejsce ex aequo Jacek Dudczak, Krzysztof Soszyński 
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Wśród panów prym wiódł Krzysztof Sobol, który wygrał 
rywalizację

Trening otwarty 
dla siatkarzy 
Jesteś młody, posiadasz elementar-
ne umiejętności siatkarskie, twoje 
warunki fizyczne są ponadprzecięt-
ne, lubisz trenować, a siatkówka jest 
twoją pasją? Jeżeli tak, ta wiado-
mość jest właśnie dla ciebie.
W piątek 3 czerwca, o godzinie 
15.30 w sali Szkoły Podstawowej nr 
14 przy ulica Norwida 10, odbędzie 
się trening otwarty dla zawodników 
z roczników 98, 99, 2000. Przypo-
minamy, że warunkiem przystąpie-
nia do testu jest posiadanie pisem-
nej zgody rodzica. 
– Weź ze sobą strój sportowy, a stres 
i obawy zostaw w domu. Do zoba-
czenia – zachęcają trenerzy grup 
młodzieżowych.  MISZ

Pupart na dwa sezony
Kolejny zawodnik zdecydował się na 
przedłużenie kontraktu z Cuprum 
Lubin. Jest nim podstawowy przyj-
mujący Keith Popart. Jego nowa 
umowa została podpisana na naj-
bliższe dwa sezony.
Keith Pupart przeniósł się do zespo-
łu przed rozpoczęciem rozgrywek 
2015/2016 z francuskiego Arago de 
Sète. W zakończonym niedawno se-
zonie zapewnił Cuprum stabilność 
w przyjęciu, a dodatkowo okazał się 
najlepiej punktującym zawodnikiem 
miejscowej drużyny. W 111 rozegra-
nych setach zapisał na swoim koncie 
369 oczek.
– Przedłużyłem mój kontrakt o dwa 
sezony, ponieważ dobrze mi w Lubi-
nie. Nie ma tutaj właściwie niczego, 
co by nie odpowiadało. Stąd decyzja 
o pozostaniu w Cuprum na dłużej. 
Ten klub ma bardzo duży potencjał 
i dlatego wydaje mi się, że w kolej-
nym sezonie naszym celem będzie 
poprawienie obecnego wyniku, czyli 
minimum wejście do czwórki – opty-
mistycznie komentuje Keith Pupart.

MISZ

 » Po raz kolejny najmłodsi mieszkań-
cy Lubina mogli wziąć udział w wyjąt-
kowej rywalizacji sportowej. Przed-
szkole nr 9 z Zespołem Szkół Integra-
cyjnych zorganizowało imprezę „Pasz-
port sześciolatka”.

Celem spotkania była integracja, wdrażanie 
do sportowej rywalizacji, motywowanie 
do podejmowania wysiłku i zagwaranto-

wanie odniesienia sukcesu. Do udziału w zaba-
wie zaproszono sześcioletnie dzieci z przedszko-
li nr 2, 4, 9 i 13.

– Prawdziwy paszport otwiera granice 
państw. Nasz bajkowy paszport otwiera drzwi 
szkoły, zaciera granice pomiędzy przedszko-
lem a szkołą po to, aby dzieci zobaczyły, że 
w szkole nie tylko się będą uczyć, ale także ba-
wić – podkreśla Bernadeta Krug, dyrektor ZSI 
w Lubinie.

Dzieci mogły między innymi sprawdzić swo-
ją celność – rzucając woreczkiem z grochem do 
pudła, szybkość – pokonując trasę z pachołka-
mi, zwinność – przechodząc w tunelu, i koordy-
nację – skacząc na gumowe obiekty, które imi-
towały skały.
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Sportowa 
rywalizacja dzieci

Dzieci mogły między 
innymi sprawdzić swoją 

celność, szybkość, 
zwinność i koordynację
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Zakończyły wygraną
 »Metraco Zagłębie Lubin 

w ostatnim meczu sezonu 
2015/26 wygrało 
z Piotrcovią Piotrków 
Trybunalski 30:20 (11:10). 
To jednak rywalki 
miedziowych zakończyły 
sezon na wyższej pozycji, 
gdyż wygrały u siebie 
różnicą dwunastu bramek.

Pierwszą bramkę przyjezd-
ne zdobyły w czwartej mi-
nucie za sprawą Moniki 

Kopertowskiej. Wcześniej tra-
fiały tylko miedziowe, kolejno 
Załęczna, Paluch i Obrusiewicz. 
Lubinianki od początku wy-
szły z zamiarem odrobienia strat 
z pierwszego meczu i w ósmej 
minucie prowadziły już 5:1. Na 
tym się jednak skończyło. Pod-
opieczne Bożeny Karkut starały 
się odskoczyć na wyższą przewa-
gę, ale w 20. minucie nadal wy-
nosiła ona cztery bramki – 10:6. 
Później było jeszcze gorzej, bo 
przewaga Metraco przed prze-
rwą stopniała do jednej bramki. 
Co ciekawe pierwsza połowa za-
kończyła się identycznym wyni-
kiem na korzyść gospodarzy jak 
w pierwszym meczu.

Chwilę po przerwie mieliśmy 
remis, ale w kilka minut mie-
dziowe znów prowadziły kil-
koma bramkami. Trener gości 
w 36. minucie poprosił o czas dla 
swojej drużyny. Na niewiele po-
nad kwadrans przed zakończe-

niem spotkania różnica wyno-
siła już dziesięć bramek – 23:13. 
Przyjezdne nie zamierzały skła-
dać broni i odrobiły dwie bram-
ki. Czas upływał, a lubinianki 
nie potrafiły przekroczyć grani-
cy dziesięciu bramek przewagi.

– Zagrałyśmy zupełnie ina-
czej niż w pierwszym meczu. 
Szkoda, że nie udało się rzu-
cić tych trzech bramek więcej. 
Wszystko w naszej grze funkcjo-
nowało dużo lepiej niż w spotka-
niu w Piotrkowie – mówi bram-
karka Metraco Zagłębia Lubin, 
Monika Wąż.   ŁUKASZ LEMANIK
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 Metraco Zagłębie Lubin – MKS Piotrcovia Piotrków Tryb. 
  30:20 (11:10)

Metraco Zagłębie: Wąż, Chojnacka – Robótka 1, Załęczna 4, Grzyb 3, Obrusiewicz 10, 
Konofał, Paluch 2, Premović 3, Wiertelak 2, Walczak 1, Jochymek 4, Viktoria Belmas.
MKS Piotrcovia: Opelt, Jurkowska, Sarnecka – Sobińska , Kucharska 4, Szymańska , Ko-
pertowska 2, Wypych 6, Szafnicka 2, Olek, Piecaba , Ivanović, Jałoszewska, Vladislava Bel-
mas, 1, Wawrzynowska 1.

reklama

Miedziowe 
podejmą Koreanki
 Podopieczne Bożeny Karkut i Renaty 

Jakubowskiej rozegrają dwumecz z kadrą 
narodową Korei Południowej. Konfrontacja jest 
jednym z etapów przygotowań Azjatek do 
igrzysk olimpijskich.

Podopieczne Bożeny Karkut będą miały okazję 
sprawdzić swoje umiejętności na tle bardzo silnej 
kobiecej reprezentacji. Dość powiedzieć, że Korea 
Południowa ma w swoim dorobku aż sześć meda-
li olimpijskich, w tym dwa złote (Seul 1988, Barce-
lona 1992), trzy srebrne (Los Angeles 1984, Atlan-
ta 1996, Ateny 2004) i jeden brązowy (2008 Pe-
kin). Koreanki mają na swoim koncie również dwa 
medale mistrzostw świata – złoto (Austria/Węgry 
1995) i brąz (Chorwacja 2003). W Azji Korea nie 
ma sobie równych, gdyż zdobyła aż 12 złotych 
medali mistrzostw kontynentu. Dla porównania 
kolejne czołowe azjatyckie reprezentacje mają na 
swoim koncie maksymalnie dwa złote krążki.

Pobyt w Lubinie będzie dla reprezentacji Korei 
jednym z etapów przygotowań do najważniejszej 
imprezy sportowej – Igrzysk Olimpijskich w Rio 
de Janeiro. Awans do turnieju przyszedł Korean-
kom bardzo łatwo. Najlepszy zespół Azji poko-
nał wszystkich grupowych rywali (Japonię, Chi-
ny, Kazachstan, Uzbekistan) i zajął pierwsze miej-
sce w grupie. O wyższości nad innymi drużynami 
może świadczyć bilans bramkowy 160:82

Mecze miedziowych z Koreą odbędą się w ha-
li Regionalnego Centrum Sportowego przy ulicy 
Odrodzenia 28b w czwartek i sobotę, czyli 19 i 21 
maja. 

– Czujemy się wyróżnieni, że możemy współ-
uczestniczyć w przygotowaniach Koreanek do 
igrzysk. To bardzo dobra drużyna, z najwyższej 
półki i dla dziewczyn to będzie na pewno dosko-
nała okazja do sprawdzenia się na tle zupełnie ina-
czej grającego zespołu – mówi Bożena Karkut, tre-
ner Metraco Zagłębia Lubin.

Mecze miedziowych z Koreą odbędą się w hali 
Regionalnego Centrum Sportowego przy ul. Od-
rodzenia 28b w czwartek i sobotę, czyli 19 i 21 ma-
ja, o godz. 18. Wstęp wolny.

ŁUKASZ LEMANIK 
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Koreanki w Lubinie przygotowywać się będą do występu 
na Igrzyskach Olimpijskich w Rio

Ostatni sezon Obrusiewicz 
 Przez 11 lat reprezentowała barwy 

miedziowego klubu, z którym zdobyła 
między innymi tytuł mistrza Polski 
w 2011 roku. Jej potężny rzut z drugiej 
linii bardzo dobrze pamiętają bramkarki 
Superligi. Joanna Obrusiewicz była jedną 
z najwybitniejszych zawodniczek 
lubińskiego zespołu. Teraz przechodzi na 
sportową emeryturę.

Do lubińskiej ekipy Joanna Obrusiewicz 
trafiła w sezonie 2005/2006. Wcześniej re-
prezentowała między innymi barwy Jelfy 
Jelenia Góra i niemieckiego BSV Buxtehu-
de. Grająca z dziesiątką na koszulce Obru-
siewicz była jedną z podstawowych zawod-

niczek Zagłębia, którą zawsze mogliśmy 
oglądać w wyjściowej siódemce. Jej torpedy 
z drugiej linii nieraz zaskakiwały bardzo do-
świadczone bramkarki, które wobec takiego 
ataku często były bezsilne.

Z Zagłębiem Lubin w sezonie 2010/2011 
roku zdobyła podwójną koronę, rzucając 
celnie 174 razy do siatki w całych rozgryw-
kach. Rozgrywająca miedziowych w swojej 
karierze miała również zaszczyt reprezento-
wać kadrę swojego kraju. Ten sezon był dla 
Joanny Obrusiewicz ostatnim. Postanowi-
ła zakończyć karierę i jak przyznaje, była to 
przemyślana decyzja.

Ostatni mecz w ekipie Zagłębia Lubin, 
Joanna Obrusiewicz rozegrała przeciwko 

Piotrkovii Piotrków Trybunalski. Było to 
starcie o miejsca 7-8 fazy play off Superligi 
Kobiet.
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Joanna Obrusiewicz była jedną z najwybitniej-
szych zawodniczek lubińskiego zespołu
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W ostatnim meczu 
Superligi Kobiet w fazie 

play-off, lubinianki 
pokonały Piotrków 
Trybunalski różnicą 

dziesięciu trafień. Na 
koniec zajęły jednak ósmą 

lokatę
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Udany powrót 
Czyżyka
 To było prawdziwe święto boksu w naszym 

regionie. Mecz Polska – Niemcy zgromadził 
w hali przy ulicy Lotniczej w Legnicy sporą 
rzeszę kibiców bokserskich, którzy obejrzeli 
siedem znakomitych pojedynków.

Na ringu zobaczyliśmy między innymi dwóch 
przedstawicieli MBK Energetyka Lubin. W kate-
gorii 64 kg walczył Damian Głowacz, który zmie-
rzył się z Richardem Meinecke z klubu Nordhau-
ser SV. Lubinianin musiał uznać wyższość swoje-
go rywala.

Klubowego kolegę pomścił Paweł „Furia” Czy-
żyk, który wystąpił w kategorii 81 kg. Lubinianin 
zmierzył się z Rickiem Kummem z Boxem Club 
Frankfurt. Zawodnik MBK Enegetyka Lubin po-
kazał się na ringu ze znakomitej strony i nie dał 
szans swojemu przeciwnikowi. 

– Wygrana cieszy, tym bardziej, że wracam na 
ring po kontuzji. Nie było łatwo, ale zrealizowa-
łem swój plan – mówił po walce lubinianin.

Kibice zgromadzeni w hali przy ulicy Lotniczej 
zobaczyli siedem walk w ramach meczu Polska – 
Niemcy. Przed walką wieczoru był wynik remi-
sowy 3:3. Decydujący pojedynek wygrał Eric Bre-
chlin z SV Motor, który okazał się lepszy od Kami-
la Mroczkowskiego, reprezentującego Champion 
Chojnów.  ŁUKASZ LEMANIK
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 Wyniki: 

Kategoria 64 kg
Damian Głowacz (Energetyka Lubin) 
– Richard Meinecke (Nordhauser SV)
Kategoria 69 kg
Ireneusz Wojtasiński (Bombardier Wrocław) 
– Vaziz Agirman (Motor Babelsberg)
Kategoria 60 kg
Patryk Trochimiak (Kaczor Box Team Wałbrzych) 
– (Boxen Club Cottbus)
Kategoria 75 kg
Robert Wołczewski (Cendrowski Team) 
– Zelimhan Dadayev
Kategoria 81 kg
Paweł Czyżyk (Energetyka Lubin) 
– Rick Kumm (Boxen Club Frankfurt)
Kategoria 91 kg
Piotr Cierpisz (OKB Dzierżoniów) 
– Marco Deckmann (SC Berlin)
Walka wieczoru
Kategoria +91 kg
Kamil Mroczkowski (Champion Chojnów) 
– Eric Brechlin (SV Motor)

Paweł „Furia” Czyżyk pokazał się na ringu ze znakomi-
tej strony i nie dał szans swojemu przeciwnikowi

 » Podopieczni Piotra 
Stokowca w ostatnim 
pojedynku grupy 
mistrzowskiej, zmierzyli 
się na wyjeździe 
z Piastem Gliwice. 
Miedziowi zwyciężyli 1:0 
po bramce Michala 
Papadopulosa i na 
koniec rozgrywek 
umocnili tylko swoją 
lokatę, odbierając 
brązowy medal 
ekstraklasy!

Trzeba przyznać, że przez 
dwie połowy, ekipa Pio-
tra Stokowca utrzymywa-

ła jedno tempo. Już na począt-
ku spotkania Zagłębie przyci-
snęło rywali. Dwójkowe akcje 
Łukasza Janoszki i Dorde Co-
try nieraz zaskakiwały defen-
sywę Gliwic. Godny pochwa-
ły był także Maciej Dąbrowski, 
który skutecznie zatrzymywał 
szarże rywali. Dobra gra gości 
dała w 26. minucie konkretny 
rezultat. Długie podanie z bocz-
nej linii boiska przez Aleksan-
dara Todorovskiego wykończył 
znakomicie napastnik Michal 
Papadopulos. Pod koniec me-
czu Kamil Vacek z Gliwic zna-
lazł się w najbardziej dogod-
nej sytuacji do zdobycia bram-
ki. Uderzona przez niego piłka 
wylądowała wysoko nad po-
przeczką Martina Polaczka.

9523 kibiców zebranych na 
Stadionie Miejskim w Gliwi-
cach w drugiej połowie też mo-
gło liczyć na sporo emocji. W 66. 
minucie idealne podanie otrzy-
mał Łukasz Janoszka. Wbiegają-
cy w pole karne pomocnik ude-
rzył z krótki słupek, jednak pił-
ka minimalnie minęła bram-
kę Jakuba Szmatuły. Dobra sy-
tuacja gości mogła ulec diame-
tralnej zmianie w 78. minucie. 
Drugą żółtą kartkę, a w kon-
sekwencji czerwoną otrzymał 
Krzysztof Piątek. Nie podcięło 
to jednak skrzydeł ekipie Pio-
tra Stokowca, która trzymała 
fason do końca meczu, zwycię-
żając 1:0 i na koniec sezonu zaj-
mując trzecie miejsce w ekstra-
klasie. Mistrzem Polski zostali 
podopieczni Stanisława Czer-
czesowa. W ostatnim meczu Le-
gia Warszawa pokonała 3:0 Po-
goń Szczecin.

– Ten mecz był kwintesencją 
naszej gry przez cały sezon. Brą-

zowy krążek jest dla nas jak zło-
ty. Czuję wielką dumę, jednak-
że gratulacje należą się głównie 
zawodnikom, bo to oni wyko-

nali większość roboty – puentu-
je Piotr Stokowiec, trener Zagłę-
bia Lubin.
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Zagłębie trzecią siłą 
ekstraklasy!

 Piast Gliwice – KGHM Zagłębie Lubin  0:1 (0:1)  

Bramki: Michal Papadopulos 26’ (1:0)
Piast Gliwice: Jakub Szmatuła – Marcin Pietrowski, Uros Korun, Hebert Silva Santos – Ka-
mil Vacek, Radosław Murawski – Sasa Zivec (54’ Mateusz Mak), Martin Bukata, Patrik 
Mraz – Martin Nespor (69’ Bartosz Szeliga), Josip Barisić (54’ Gerard Badia).
KGHM Zagłębie Lubin: Martin Polacek – Aleksandar Todorovski (80’ Damian Zbozień), Ja-
rosław Jach, Maciej Dąbrowski, Jakub Tosik – Łukasz Piątek, Dorde Cotra – Arkadiusz 
Woźniak, Filip Starzyński (78’ Adrian Rakowski), Łukasz Janoszka – Michal Papadopulos 
(70’ Krzysztof Piątek).

Zagłębie Lubin na najniższym stop-
niu podium! Wiele sezonów mie-
dziowi kibice czekali na krążek mi-
strzostw Polski

Brąz jest nasz! – cieszyli się lubińscy piłkarze 
Krzysztofowi Piątkowi nawet czer-
wona kartka nie popsuła humoru

Michal Pa-
padopulos 
zdobywa je-
dyna bram-
kę w meczu
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